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Lwów, dnia 15 lipca. 


Wobec tak ważnych i wielkich 
wypadków. jakie się obecnie rozgry- 
wają na Wschodzie, niepodobna, aby 
nie odzywały się bardzo żywo i bar- 
dzo wymownie autypatye i sympatye. 
Od owego wielkiego Katona, któremu 
na przekór Bogom podobała się causa 
victa aż do tych małych Katonów 
dziennikarskich, których niestety za- 
chwyca zawsze tylko causa victrix, nie 
bylo wojny, w którejby sympatye nie 
stawały po jednej lub drugiej stronie 
walczącej. Nie dziwimy się dziś ani 
russo- ani turkofilom, i nie gorszymy 
się tak dalece ich platoniczną sympa- 
tya, podobną do uniesień niemieckiego 
backfischa, kochającego się na zabój w 


męzkim ideale pierwszego lepszego 
romansu. 
Ale sympatya i antypatya ma 


swój kres konieczny, po za który nie 
wolno jej się posuwać, jeśli się niema 
zmienić albo w brzydki serwilizm, albo 
w niegodną, zaślepioną nienawiść. 
Odwracać się należy z wstrętem za- 
równo od sympatyi, która się zmienia 
w niedorzeczną adoracyę, jak od an- 
typatyi, która z antagonizmu rasowego 
lub politycznego targa się nawet na 
to, co jest i będzie zawsze szlachetnem. 
w duszy ludzkiej, Go uszanować godzi 
gie nawet w wrogu, bez względu na 
to, czy tego wroga widzimy pod krzy- 
żem prawosławia, czy pod półksięży- 
cem Islamu. 

Jeżeli niesmak budzą organa tur- 
kofilskie par excellence, które Wa) 
myślą po turecku niż sam Padyszach 
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Jegomość, 16%, SE 
faz" baszybożuków są tylko jowialną 


to z niemniejszym wstrętem 


zabawka ć i 7 a 
odwracamy SIĘ od tych, którzy ścielą 


gwes gtrzeliste affekta pod kopyta ko- 
niom kozackim iw obelżywy sposób 
miotają Fi D* zapał patryotyczny, na 
ofiarność Í waleczność tureckiego ol- 
nierza, walczącego „bądź co bądź w 
obronie 0j¢2y709, która mu jest drogą, 
„ae wiary, która mu jest 


wł > SR ; l 
obowiązków, jakie wkłada na nie lo- 


WU". 
szkodzi, i rzeczą jest smaku, ale cho- 


dzi o cały sposób zapatrywania się na 
obecną wojnę, o szczególne zaiste poj- 
mowanie missyi rossyjskiej, o branie 
w rachubę pozytywną jakiejś idei sło- 


wiańskiej, i eskontowanie wielkich po- 


litycznych rezultatów w sposób co 
najmniej zbyt radykalny i zbyt bez- 
względny, aby się dał pogodzić z lo- 
jalnem stanowiskiem wobec państwa, 
którego się jest członkiem. 
Niepodobna nam przypuścić, i nie 
przypuszczamy ani na chwilę, aby po 
za Aksakowami niektórych pism cze- 
skich, po za tą bibułową przednią 
strażą szreczy jumackoj stala choćby 
jaka taka znaczna część narodu cze- 
skiego, nie przypuszczamy. aby ten 


i dla których krwawe awan- | 


| 
któraby była nieszczęściem dla cywi- 


naród solidaryzował się z potworną 
wszechsłowiańską ideją, której aposto- 


łem ma być świeżo założona w Mo-| 


jskwie Russkaja Gazeta, aby ten naród. 
mówimy, który ma za soba tak piękne 
tradycye własnych dziejów, i który 
żyje pod berłem monarchii potężnej — 
po za ogniskiem własnego ducha na- 
rodowego i po za obrębem środków i 
dróg, jakie mu daje łaczność z wiel- 
kim organizmem państwowym, szukać 
chciał przyszłości swej w jakiejś ideji, 


lizacyi, i w jakiejś missyi, o której się 
zapewne już dziś nie śni Rossyi, jeśli 
się jej w ogóle śniło kiedykolwiek. 
Wolimy przypisać te wybryki tyl- 
ko zbyt bujnej iwaginacyi dziennikar- 
skiej, tylko gorączce nielicznej frakcji, 
l jestesmy pewni, że pod tym dymem 
ognia nie ma. Ale ozy te dzienniki i 
ci russofile czescy nie wiedza. że rzu- 
cają lekkomyślnie los swój polityczny 
na niepewną szalę wypadków walki, 
na której rozstrzygnięcie żadnego nie 
mają wpływu, i że palą za soba mo- 
sty, które przydadzą do 
powrotu na dawne roztropniejsze i 
bezpieczniejsze stanowiska ?... 


bardzo im sie 
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KORESPONDENCYK 


Konstantynopol, 6 lipca. 


A Wielkie tu zrobiła wrażenie pierwsza 
wieść o przekroczeniu Dunaju przez Rossyan. 
Zeby uspokoić opinię, uważał Bussiret Za rzecz 
stosowną, fakt dokonany sfałszować aż do 
że „Ros- 


zaparcia go prawie i wydrukował, że , 
liczbie na 


syanie przeprawili się w pewnej ] 
łodziach przez Dunaj pod Sistową, ale ak 
sko cesarskie, wysłane przeciw DIN Z R 


wy i z Nikopolis, część ubiło, 


jedną ich 


drugą wrzuciło do rzeki“. Turquie, jakkol- 
wiek półurzędowa, uie mogła jednak prze- 
nieść na sobie podobnego sfałszowania faktu, 
i powtarzając to podanie Bassireta, zaprze- 
czyła mu oględnie i przyznała, że przejście 
znacznych sił rossyjskich przez Dunaj jest 
faktem dokonanym. Przy tej sposobności 
nadmienia ten dziennik, że populacya buł- 
garska „dla unikniepia zapewne prześladowań 
ze strony Rossyi, nie okazuje się zgoła dla 
nieprzyjaciela nieprzyjażną, a popi bułgarscy 
występują wszędzie naprzeciw armii najezdni- 
czej w ubraniu kościelnem, i przyjmują ją 
z ewangelią w reku“. 

Te rozmyślnie przez jedne dzienniki 
zaprzeczane, przez inne nieśmiało i oględnie 
rektyfikowane wiadomości, jeszcze więcej za- 
niepokoiły umysły, w niższych zwłaszcza 
sferach społecznych. Wczoraj np. powtarzano 
tu sobie po cichu, ale z wszelką pewnością, 
że forpoczty kozackie już są w Tyrnowie, i 
rachowano, ile czasu będzie potrzeba, żeby 
się w Adryanopolu pojawiły, a następnie je- 
szcze gdzieś bliżej stolicy. 

Nie można powiedzieć, żeby tu strach 
ludność opanował, ale również zaprzeczyć się 
nie da, że podwójna trapi ją dziś już obawa. 
Lęka się zwycięskich Rossyan, lęka się try- 
umtem upojonych, a bardziej jeszcze, co nie 
daj Boże, zwyciężonych i do stolicy powra- 
cających Turków, a zwłaszcza wojsk pomo- 
eniczych azyatyckich, jak np. Czerkiesów, a 
jeszeze więcej owych zejbeków, którzy już 
teraz, nim na linię bojową wyszli, dopuszezali 
się tutaj licznych awantur, nie tylko gwał- 
townych, ale nawet i krwawych. Czegożby 
nie dokazywali, gdyby raz jeszcze do Kon- 
stantynopola mieli zawitać, czy to jako tryum- 
fatorzy, czy jako zwyciężeni i wyzuci z kar- 
ności fanatycy! Wyższe sfery nie podzielają 
podobnych obaw, ale i tam znajdują się lu- 
dzie, zajmujący wysokie w hierarchii rządo- 
wej stopnie, z którymi w rozmowie miałem 
sposobność przekonać się, że i w ich oczach 
przyszłość nie przedstawia się różowo. 
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Przyjaciel z podróży. 


Ciotka moja Kordala, a 
wiozące tę szanowną pannę Da í rzestra- 
bożeństwo, były tak dziecinne, a | niedź- 
szywszy się prowadzonego po gro Ko yezy- 
wiedzia, skoczyły nierozważnie do kqzyn 
nieckiego stawu i przewróciły karetę. "p, 
Aleksander, ktory tuż jechał za ciotką, zdążył 
czył natychmiast do wody, lecz nim na do- 
otworzyć drzwiczki karety, woda JUZ 
bre zalała szanowiią damę. 

Stał się nadzwyczajny wypa ; 
o jakim żadne kroniki nie wspomina emi 
ponieważ ja całe życie tylko nadzwy0®i so j 
wypadkami przychodzę do pieniędzy» 
ten napędził mi ni z tąd ni z owę 
tysięcy rubli sukcessyi przez głowie 
po odbiór których jechałem na Podo 
wany listem kuzyna Aleksandra. 

„Wiadomo czytelnikom, że PR brego 
szeń jest najlepszym przewodnikiem do s 
humoru, dobrego tonu, wesołego dowei 
nawet — rozumu. Zdaje się wtedy. a 
kowi, że wszystko powinno być na jeg? „na 
kazy, že Ma prawo kaprysić, a c0 ste e- 
iS rawiedliwa, przynajmiej wymagać lh ch 
go uszanowania od drugich nie mający 
tego talizmanu do dyspozyęyj, 

Jakże Się tu więc dziwić 


ai waszego sługi, 


kolej 740 
podróży, 


paNTA* 


raczej konie 
majowe na- 


na ķie- 


irytacji hoyi 
gdy na ostatniej Si zej 
ast wygodnego powozu do dB, 
ofiarowano mu prosty łupiaby 


„MM 
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zek z trocha słomy, która zastąpić miała 
siedzenie, Okropność, mówię wam, ¢o to 
była za bryczka! Ani stopnia do siadania, 
ani dywanika do nakrycia, a całość tak za- 
Smarowana ezarnem błyszczącem błotem, że 
tostawszy się nawet po dyszlu do tego pu- 
WE robił się człowiek podobnym do nie- 
vosKiego stworzenia. 

„. Zydowskie przysłowie powiada „że le- 
pie) najgorzej jechać niż najlepiej isć“ więc 
ZTZuciwszy pychę z serca wywiudowałem się 
do owego wehikułu, usiadłem na słomie, a 
troskliwy mazur woźnica obstawiwszy mię 
zwali starą matą do koła siedzenia, ruszył 
uczę e Przy pompatycznym odgłosie dzwonka 
wie 0280 na szyi jednego z rumaków 

ości dobrego psa podwórzowego. 
inąwszy próg bramy dziedzińca, wpa- 


diś ; 

aj w kałużę czarnego gęstego błota, któ- 
opuściło nas niestety do samego mia- 

steezka. p o nas niestety g 


ani ser Ani uroczysty głos owego dzwonka 
sa Serdeczny traktament, jakim nie żałując 
już nie bata, ale biczyska częstował mój 
RE, swoją trójkę rumaków, nie mogły 
nawet ów do zmiany kroku, przeciwnie 
racyi d ażde wierzgnięcie konia po tej A 
które ke nas plackami czarnego błota, 
na tw 2 chwila miały tę śmiałość padać mi 
arz, na piersi, lub na kolana. ; 
obcierą ylko niech się wielmożny pan a 
‘os — przestrzega woźnica —- bo SIĘ 
JRKcze gorzej zasmaruje, a tak jak wyschnie 
to SIę samo odlepi. : 
— Szezególniejszy kraj, pomyślałem, gdzie 
nawet błota nie można zetrzeć z siebie... 
ulicach miasteczka jeszcze gorzej. 
m zasięgniesz między domami jedna, 
czarnobłyszcząca ruchoma płaszczy” 
Za Da której podkasaui wyżej kolan obojej 
lz ludziska, w ogromnych butach, z kijami 
wystawionemi naprzód dla sondowania głębi- 
ny, tak dziwne wyrabiali rękami i nogami 
machania, że zdawało mi się patrzę na jakieś 
łamane sztuki gimnastyczne. Spotkałem na- 


Jak okie 
gładka, 


wet jedną kapeluszową damę 7 prawdziwem 
strusiem piórem, widocznie nie znającą przy 
gód Pawła i Wirginii, która z całą nalwnoseig 
powierzywszy osobę swoją plecom dymissy0- 
nowanego żołnierza, chwyciła go bez cere- 
monii oburącz za szyję i w ten sposób jak 
dzieci na baranie peregrynowala z jednej 
strony ulicy na drugą. } 

Urzędnicy z biur jechali konno na o- 
biad, ku czemu przed drzwiami takich do- 
mów stało zawsze po kilka exemplarzy wło- 
ścialiskich zasmuccnych pegazów. 

Chcąc jechać pocztą, potrzeba było 
w ówezas zaopatrzyć się w tak zwaną podo- 
rożnę, to jest pozwolenie korzystania z koni 
pocztowych, dla otrzymania zas takowej | Wy- 
padało uzyskać wizę policji ua pasporcie. 

Traliłen ua czas poobiedni do biura; 
pan sprawnik oddychał. Jedziemy do pomo- 
«nika — i ten również oddychał; stajemy 
przed stanowym — ten wprawdzie Nie spi, 
leez pisarz wyjechał na obiad, a u niego klu- 
cze od szufladki mieszczącej pieczęcie urzę- 
dowe... Słowem, była już czwarta po południu 
nimeśmy się przywlekli przed biura kazna- 
czejstwa '). 

— Wy chcecie podorożną 2 buduszczym 2 
pyta mię urzędnik okurzając kłębem dymu 
z papierosa. , 

— Nie rozumiem co znaczy: 2 budu- 


SZCZYM?... | 
— No z tym, eo panu przybędzie... 
— Mnie nie nie przybędzie, jestem nie- 

żonaty — mówię rumieniąc się trochę. 


— Weź pan z buduszczym — szepnie 
mi obok stojący wysoki, czarno zarośnięty 
mężczyzna. — To nie kosztuje więcej, a masz 
pan prawo przybrać sobie towarzysza.. 

— Proszę napisać £ buduszczym. 

— Mam honor przedstawić się panu: 
„guberski sekretarz Iwan Iwanowiez W róblo- 


1) kassy. 


wicz* i gotów jestem służyć mu za towa 
rzysza podróży... Pan zagraniczny ? 

— Jadę z Warszawy — odpowiadam 
kłaniając się guberskiemu sekretarzowi — i 
bardzo mi będzie przyjemnie korzystać 2 
jego znajomości. 

Zdziwiłem się, że za dwa ruble i coś 
kopiejek dostałem bardzo ozdobnie zadruko- 
wany arkusz papieru, z wielkim orłem i dwo- 
ma pieczęciami, który sam już wart był po- 
łowę tej ceny. 

— Łaskawy panie, posłuchajcie mię — 
rzecze z uprzejmością guberski sekretara — 
nie wyjeżdżajcie dziś z miasta. Drogi złe, 
słyszę pełno różnych brodiagów !) się kręci... 
u mnie jest niezła kwatera, i choć nie będzie 
ze wszystkiem wygodnie, to jednak proszę 
na nocleg. 

Pan Wróblowiez proponował tak ser- 
decznie, a wśród tego błota i ciemnej nocy 
niebezpiecznie było puszczać się w dalszą 
drogę — zatem nienamyślając się długo przy- 
jąłem zaprosiny. Wsiedliśmy zatem we dwóch 
do czekającej mię taradajki kontynuając dalsza 
po błocie ulicznym nawigacyą, i 

— Ja panie bo jadę do gubernii w in- 
teresie wielkiej wagi. 

— Tak? — odpowiadam, aby coś od- 
powiedzieć. 

— Powiem panu ale pod sekretem. że 
pan Mieczysław ŻZagonowski Na 
strzelił wke rekę. A - wezoraj pig 

— wa ji: doktora? 

„7 äle gdzietam! On już dzieja: 
pociągiem wyjechał za granica, tisi IJ 
dziej zna pana Mieczysława? 
Sy znam. 

— A, a, a, to bardzo porządny, o bar- 
dzo porządny obywatel... Sprzeda panie 
rok w rok do dziesięciu tysięcy korey psze- 
nicy... Ale powiem panu pod sekretem tchórz 
Jakich mało, własnego cienia się boi... 


1) włóczęgów. 


(lo do samego rządu. oddać mu należy 
te sprawiedliwość, że nadludzkie prawie robi 
wysilenia, żeby groźącemu niebezpieczeństwu 
śmiało stawić czoło i wydobyć siłę odporu, 
jakiej tylko dostarczyć mu mogą rozliczne 
dzielnice rozległego państwa. To też z wszyst- 
kieh zakątków kraju zbierają się teraz w 
Konstantynopolu codziennie liczne zastępy, 
bez ścisłego wprawdzie, a lepiej nawet może, 
bez żadnego doboru. Powiedzieć o nich można : 
numeri sunt —— mnóstwo olbrzymie... Jest to 
niewątpliwie pospolite ruszenie islamu, jak 
na teraz de jure przeciw prawosławiu, ule 
de facto stać się ono może groźnem chrze- 
ścijanom w ogóle. Krąży też tu pogłoska, 
przez jeden ormiański dziennik podana, że 
w Wan wyrźnęli Turcy Ormianów. 

Ze wszystkich drużyn tego pospolitego 
ruszenia, zbierających się tu w Konstantyno- 
polu, jako tako uorganizowanyci, za0patrzo- 
nych w broń i wysyłanych pospiesznie na 
teatra wojny, odznaczają się Jeszcze najwię- 
cej postawą i pozorną do boju sposobnością 
Ozerkiesi i owe wspomniane powyżej zajbeki. 

Przeszłego piątku, po odbytym salamii- 
ku, lustrował sułtan, otoczony całem miui- 
sterstwem z W. wezyrem na czele, z okna 


swego kiosku na Zop-hane defilujące przed | 


nim dwa pułki Ozerkiesów i trzy bataliony 
ochotnicze, dobrze uzbrojone, owych zejbeków. 
Czerkiesów własnym kosztem wyekwipował, 
oficerom ich podarował ze swoich stajen 17 
bardzo pięknych, rasowych koni, a prócz o- 
fiarowanych dawniej pod artyleryą, 0 czem 
swego czasu donosiłem, teraz kazał wydać 
znowu pociągowych koni 12, które wysłane 
zostały do Batum. 

Po odbytej lustracyi kazał sobie sułtan 
przedstawić Ibraima Kffendego , dawnego 
mujtego Aidynu, dzisiejszego komendanta 
tych zejbeków, i ozdobił go orderem Medży- 
dyi. Tym samym orderem udekorował jeszcze 
i pewnego ochotnika, 70 letniego starca, który 
mimo tak podeszłego wieku, chwycił jeszcze 
raz za broń, żeby walczyć w obronie kraju i 
wiary. I tych zojbeków wysłano na teatr 
wojny, do Azyi. Dobrze że do Azyi; są to 
bowiem ludzie okrutni, krwawi, i straszni 
fanatycy. 

Z bieżących wiadomości byłoby do za- 
notowania, najprzód, że Izba deputowanych 
zakończyła pierwszą swoją kadencyę sejmową, 
i to prawdę powiedziawszy, z daleko większem 
powodzeniem. niż się tego można było spo- 
dziewać. Owoce prae jej parlamentarnych, w 
porównaniu nawet z pracami niejednego eu- 
ropejskiego parlamentu, godne są wszelkiego 
uznania. Prace przez nią podjęte i dokonane, 


o 


a 


jk 


są następujące: adres na mowę od tronu, 
wewnętrzny regulamin Izby, sprawa Qzarno- 
góry, adres dziękczynny do lorda Derby za 
odpowiedź na cyrkularz księcia Gorczakown, 
adres dziękczynny do sułtana po zwiedzeniu 
przez deputowanych floty, prawo municypal- 
ne dla Konstantynopola, prawo  wilajetowe, 
prawo prasowe, prawo municypalne dla wi- 
lajetów, prawo o stanie oblężenia. prawo o 
pożyczce zewnętrznej, adres do sułtana z po- 
winszowaniem przydomku Ghazi, prawo o 


powiększeniu taksy na barany, adres z po- 
dziękowaniem do angielskiego ambasadora 


mr. Layarda, prawo o podatku gruntowym 
i dochodowym. prawo o pożyczce wewnętrz- 
nej, prawo wyborcze i prawo o budżecie. 
Prócz tego załatwiła Izba i do właściwych 
władz odesłała 360 petycyj. 

Bassiret donosi, że egipska poliecya od- 
kryła spisek, mający na celu zniszczenie ka- 
nału suezkiego za pomocą torpiłów. 

! Grecki dziennik Fłox zawieszony. Po- 
rze taki sam los spotkał Levant Heral- 
da i bułgarskiego Napredaka. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Obicżenie Karsu.) 


Korespondent Daily ielegraphu, który 
wziął udział w wyprawie Moukhtara baszy 
podjętej celem dania Karsowi odsieczy, prze- 
syła swemu organowi wyjątek z dziennika 
obrońców Karsu. Waleczna załoga stawiała 
przez dwa miesiące dzielny opór Rossyanom, 
którzy przez cały ten czas nie zdołali odnieść 
najmniejszych korzyści. Wyjątek z tego dzien- 
nika tak opiewa: Załoga Karsu składała się 
z 29 batalionów piechoty, jednego pułku ja- 
zdy, małej liczby nieregularnej jazdy i z pię- 
ciu bateryj artyleryi polnej, Dnia 30 kwietnia 
opuścił Mukhtar basza z 9 batalionami Kars 
i udał się w kierunku Czilkali. Dnia 8 i 4 
maja ujrzano Rossyan, zbliżających się ku 
Karsowi. Racye zredukowano do połowy, ale 
byłto jedynie środek ostrożności. I)nia 5 maja. 
Rossyanie przypuścili pierwszy atak. Usiło- 
wali szturmem zdobyć fort Tekhmas. Po- 
uiósłszy znaczne straty musieli się cofnąć. 
Dnia 7 maja. Nadeszła wiadomość, że Mukh- 
tar basza znajduje się w Bardnss. Rossyanie 
otoczyli zupełnie Kars i wznieśli oszańco - 
wane baterye, podczas gdy inne prace oblę- 
nicze odbywały się bez przerwy. Część zà- 
łogi złożona z jazdy a wsparta 4 batalionami 
piechoty została wysłana dla zrekognoskowa- 
nia pozycyj nieprzyjacielskich. Oddział ten 
napotkał na Rossyan pod Czakmur; po gwał- 
townej utarczce, w której Rossyanie ponieśli 
znaczne straty, wrócili Turcy do miasta. Dnia 
14 maja. Komunikacya telegraficzna z Mukh- 
tarem baszą została przerwaną; dnia następne- 
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— Dziwna to rzecz — mówię — tyle 
sprzedaje pszenicy, a tchórz. 

— Cóż robić proszę łaskawego pana, 
dziwne to a jednak tak jest.. mnsi to być 
coś familijnego... Otóż zabawna wczoraj przy- 
trafiła mu się historya. Byłem u nich na 
obiedzie w Kozowicach, bo trzeba panu 
wiedzieć żyjemy w przyjaźni z panem Mie- 
czysławem, załatwiam mu wszystkie interesa... 
Wieczór, rozmawiam z panią w salonie, u 
ona też bardzo godna osoba, o bardzo go- 
dna... aż tu naraz słyszymy w jadalnym po- 
koju bęc! drugi raz bęc! z rewolweru. Pani 
Mieczysławowa w krzyk, ja do drzwi — 
zamknięte, do drugich drzwi — zamknięte, 
i znowu bęc! Jak nie podeprę drzwi sobą 
— puściły, wpadam a mój pan Mieczysław 
stoi jak Ściana blady na stole, i znowu bęc! 

— (o to jest? — krzyknę. 

— Zabity! — woła pan Mieczysław 
obwijając chustka rękę... 

— Kto zabity ? > 

— Trezorek — odpowiada na pół żywy 
i widzę chwieje się na stole... więe biorę go 
jak dziecko — krzyczę wody, octu i ledwie- 
śmy go docucili. 

— Otóż widzi pan dobrodziej zdawało 
mu się że piesek pokojowy zwany Trezorkiem 
wściekł się... złapał więc rewolwer z szuflady 
biurka, wskoczył na stół i walił do niego. 
Pies szczekał ze strachu i skakał ku stołowi, 
czem przestraszony pan Mieczysław strzelał 
już bez przylomności, i jeden nabój wpako- 
wał sobie w rękę. Zrobił się straszny lument 
— posyłaj za doktorem, a iajgorsza sprawa, 
że strzelał panie dobrodzieju bez biletu.. Dziś 
rano tedy sakum pakum na kolej i za gra- 
nicę, a ty panie Janie dymaj czemprędzej po 
bilet do gubernii. 

— Zabawna historya — przepraszam... 

Mieczysław jest sobie oryginał panie, 
gdybym chciał wszystko o nim opowiadać, 
to bym do jutra opowiadał. Tymczasem zatar- 
liśmy wszystko, cicho, sza — bo nieehno by 


się dowiedział stanowy 1), że on miał rewol- 
wer bez biletu, byłaby bieda... Z ręką — 
głupstwo; wo Lwowie go wyleczą, ale z 
policyą panie gorsza sprawa; zaraz historye, 
protokoły... Spodziewam się, że pan dobro- 
dziej zachowa to przy sobie. 

Przyrzekłem uroczyście guberskiemu 
sekretarzowi, dotrzymać tajemnicy a gdy 
nasz woźnica wlókł się po różnych zaułkach 
miasta, mnie uderzyła dziwna struktura bu- 
dujących się domów, a więcej jeszcze sam 
sposób tego budowania. W całym świecie 
jak wiadomo zaczynają od fundameutów— 
tam przeciwnie nawet piętrowe kamienice 
zaczynają od dachu, nieporuszając z miejsca 
dawnego domostwa. Oto poprostu wkopuje się 
cztery słupy dębowe, na tych osadza się oka- 
py, belki, krokwie i łaty, które czemprę- 
dzej zakłada się dachówką. Stary dom tym- 
czasem jak pod nową czapką stoi sobie czę- 
sto kilka lat, nim budujący zdobędzie się na 
zapełnienie ścian bocznych, chociaż to zapel- 
nienie znowu tak bardzo nie kosztuje. Cieńkie 
dyle okręcają się słomą i błotem z ulicy, na 
to wszystko znowu narzuca się tego sa- 
mego błota, a gdy wyschnie maluje się go 
ua żółto, okna i drzwi na niebiesko— i dom 
skończony. 

Budynki przeznaczone na piętrowe, sta- 
wiają się w ten sam sposób, tylko już na 
wzgórzu przylegającem do niżej idącej drogi; 
a gdy robota skończona, podkopują się ko- 
lejno ściany i pod nie podsuwa się parter tak. żo 
dom górny opatrzony galeryą z zewnętrzne- 
mi schodami przemienia się na piętrowy. 

Z początku, dziwiła mnie bardzo ta no- 
wość, lecz przypatrzywszy się bliżej objawom 
życia tamtejszego, przyszedłem do przekona- 
nia, że wiele tam jeszcze i iunych rzeczy 
dzieje się na opak, i że bardzo często do 
głów ludzkich ta sama aplikuje się struktu- 
ra, mieszcząc na piętrze to, eo powinno być 
niżej i przeciwnie. 


+) urzędnik policyjny okręgowy. 
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go zdemaskowali Rossyanie wzniesioną w pół- 
nocnej stronie miasta bateryę złożoną z caterceh 
dział, ale pociski ich przelatywały po nad mia- 
stem. Turcy odpowiadali z fortów i wysuniętych 
bateryj; z zapadnięciem zmroku ustała walka. 
W nocy starali się Rossyauie naprawić u- 
szkodzenia zrobione w ich  fortyfikacyach 
przez artyleryę turecką. Dnia następnego 
silne oddziały jazdy i piechoty tureckiej zro- 
biły z miasta wycieczkę i wróciły, poniósłszy 
tylko małe straty. Dnia 16 maja. Rossyanie 
usiłowali z wielkiem wytężeniem sił zdobyć 
fort Karadagh od strony wschodniej. Fort 
ten dominuje nad drogami prowadzącemi 
do Gumri i Aleksandropola i zasłania eyta- 
delę znajdującą się na prawym brzegu Kars- 
Czaju. Rossyanie przygotowali się dobrze do 
szturmu. Przez pięć godzin utrzymywano 
bardzo gwałtowny ogień działowy; piechota 
nieprzyjacielska jakkolwiek kilkakrotnie od- 
parta wracała ciągłe z nowemi posiłkami do 
szturmu. Pod osłoną gwaltowuego ognia ar- 
tyleryi wypadli nagle Turcy z fortu; wywia- 
zała się zacięta walka z piechotą ; Rossyanie 
nie zważając na grad granatów ikartaczy, któ- 
re strasznie przerzedzały ich szeregi, walczyli 
z podziwienia godnem męstwem. W końcu 
jednak musieli ustąpić przed bagnetami tu- 
reckiemi. W odwrocie ponieśli znaczne straty 
w skutek gwałtownego ognia bateryj z for- 
tów tureckich, do czego przyczynił się także 
„ręcznie wykonany manewr Czerkiesów, któ- 
rzy odcięli pewną liczbę kozaków. Zwycięstwo 
to podniosło odwagę załogi. Dnia 25 maja. 
Kanonada rossyjska znacznie osłabła. Turcy 
pod osłoną ognia z fortów tureckich zrobili 
ponowną wycieczkę, przy czem udało im się 
zniszczyć -kilka wysuniętych fortyfikacyj ros- 
syjskich i zadać nieprzyjacielowi wcale zna- 
czne straty. Ogień zfortów również nie mało 
dokuczył Rossyanom. Dnia 80 maja. Rossya- 
nie zaczęli znów gwałtownie bombardować 
fort Karadagh. Zatoczywszy ciężkie działa 
bozycyjne, utrzymywali przez niejaki czas 
gwałtowny ogień, który jednak na szczęście 
nie wyrządził nam wielkich szkód. Przeko- 
nawszy się o bezskuteczności swych  usiło- 
wań, skoncentrował nieprzyjaciel swe sily w 
dolinie Ainali. Dnia 31 maja. Oddział regu- 
larnej i nieregularnej jazdy tureckiej odbył 
rekonesans w północnej sironie i po zaciętej 
utarezce zmusił do ncieczki kozaków. Dnia 
2 czerwca. Rossyanie odcięli wszelki przystęp 
do miasta. Nadeszła wiadomość, że obsadzili 
Soghanli Dagh. Dnia 12 czerwcu. Rossyanie 
energicznie kontynuują prace oblężnicze. Tur- 
cy zatoczyli kilka piętnasto eentymetrowych 
dział Kruppa i rozpocząwszy gwałtowny ogień 
zniszczyli kilka redut nieprzyjacielskieln, w ogóle 
wyrządzili Rossyanom wielkie szkody. Dnia 13 
czerwca. Korzystając z dogodnej sposobności 
wypadła załoga niespodzianie na nieprzyjaciela 
i zburzywszy kilka wysuniętych szańców, 
zmusiła go do odwrotu. Dnia 14 i 15 czer- 
wca. Rano 14 czerwca rozpoczęli Rossyanie z 
swych bateryj powolny ale celaiejszy ogień 
na forty Tekhmas i Karadagh; później kano- 
nada ich stała się gwaltowniejszą. Na oby- 
dwóch punktach  przedsięwzięli Rossyanie 
skombinowane ataki. Walka trwała przez 
cały dzień aż do zapadnięcia nocy. Nieprzy- 
jaciel nie zasłonięty nieczem od naszego ognia 
poniósł wielkie straty. Nazajutrz odnowili 
Rossyanic atak tak energicznie, iż się zdawa- 
ło, żo wytężyli wszystkie swe siły. aby 
przyjść w posiadanie obydwóch fortów któ- 
rych utrata byłaby dla Karsu fatalną. Zało- 
ga walezyła z równem męstwem. Dzień {5 
czerwca pozostanie dla Turków bardzo pa- 
miętny; Rossyanie nie szczędzili wcale ludzi, 
aby tylka osiągnąć zamierzonego celu. Zbagne- 
tem w ręku odparli icb kilkakrotnie Turcy. 
Kolumny rossyjskie, które od ognia bateryj 
tureckich również bardzo wiele ucierpiały, 
usiłowały po raz ostatni spróbować szezęścia 
i rzuciły się na bagnety tureckie. Turcy 
walczyli z niezrównaną walecznością i zrę- 
eznością. Pobici na wszystkich punktach mu- 
sieli się Rossyanie i tym razem cofnąć, po- 
zostawiając na pobojowisku swych rannych 
i poległych. Dnia 17 i 18 czerwca. Dwa- 
dzieścia pięć dział rozdzielonych na 8 bateryj 
ostrzeliwało forty Kuradagh Arab i Muklisz. 
Forty odpowiadały, dopóki nieprzyjacielski 
bezskuteczny ogień całkiem nie ustał. Dnia 
23 czerwca, Rossyanie rozpoczęli najprzód 
silną kanonadę a następnie przypnścili gwal- 
towny szturm do fortu Karadaghu. Piechota 
rossyjska w zwartych szeregach pospiesznym 
krokiem zaczęła się zbliżać do fortu. Ale 
skombinowanym celnym ogniem dział oblę- 
żniczych i piechoty tureckiej tak została przy- 
jętą, że nie rozpoczywszy nawet właściwego 
szturmu i poniosłszy znaczne straty, ezen- 
prędzej musiała się cofnąć. Duia 25 czerwca. 
Ogień rossyjski za dnia dość ożywiony osłabł 
znacznie ku wieczorowi. Wnet spostrzeżono, 
Że Rossyanie cofają się w kierunku wscho- 
dnim. Dnia 26 i 2% czerwca. Wszędzie w 
około obozu i fortów panuje spokój, tylko w 
stronie wschodniej trwa dość słaby ogień. 
Dnia 80 czerwca. Nadeszła wiadomość, że 
komunikacya pomiędzy Karsem w kierunku 
zachodnim została przywrócona. W mieście 
zapanowała wielka radość. Bohaterska załoga 
nie posiada się z radości, że udało się jej stawić 
zwycięzki opór. Straty tureckie podczas oblę- 


żenia, ze względu na długie trwanie oblęże- 
nia i ewałtowność przypuszczonych szturmów, 
są stosunkowo małe. Kawalerya turecka, jak- 
kolwiek liczebnie słaba, wyświadczyła ważne 
nsługi. Ludzie są przy dobrem zdrowiu. For- 
ty mało ucierpiały. Wezoraj na wschód od 
Karsu słychać było słaby ogień dzialowy. 
Rossyanie, zdaje się rozpoczęli już odwrót ku 
granicy. Baszowie dobrze się spisali. Poległo 
kilku oficerów, Postawa 1 usposobienie całej 
zalogi zasługują na największa uznanie. 


KRONIKA 


$$ W sprawie kagańeów. W sku- 
tek ustanowienia ankiety dla ponownego zbada- 
nia sprawy kagańców we Lwowie, władze za- 
siągnęły za pośrednictwem ambasady austry- 
acko-węgierskiej w Paryżu informacyi w tam- 
tejszej prefekturze policyi, celem przekonania się, 
jaki tam pod tym względem zwyczaj panuje, 
Mieliśmy sposobność przeczytać odpowiedź pre- 
fekta policyi paryskiej pana Voisin, która opiewa 
stanowczo niepomyślnie dla zwolenników drę- 
czenia psów kagańeami. P. Voisin donosi, že 
wprawdzie istnieje rozporządzenie policyjne z r 
1545 niepozwalające wypuszczać psów na ulice 
bez kagańców, ale rozporządzenie to, jakkolwiek 
formalnie nic uchylone lecz owszem niedawno 
ponownie ogłoszone, nie jest przestrzegane a to 
nawet za wiedzą samej władzy. Władza nie 
wymaga przestrzegania przepisów o kagańcach 
od chwili, gdy w delegowanej dla zbadania 
użyteczności kagańców osobnej komisyi Rady 
zdrowia departamentu Sekwany, zdania zwolen- 
ników i przeciwników kagańeów tak się podzie- 
liły, że nie] powzięto żadnej dodatniej uchwały. 
Prefektura policyi paryskiej mając przed sobą 
wszystkie fachowe argumenta pro i contra uzna- 
ła, że kaganiec bynajmniej nie uniemożliwia kąsa- 
nia psu wścieklemu, który pozbywa się tej zapory 
z wielką łatwością. Kaganiec, zdaniem wielu 
członków paryskiej rady zdrowia, za którem 
poszła także prefektura policyi, przyczynia się 
nawet do wywołania wścicklizny, gdyż przeszka- 
dza psu w piciu wody i oddychaniu a nadto 
drażni go ustawicznie i dręczy. W obec takiego 
doświadczeniami i opinią rzeczoznawców stwier- 
dzonego przekonania, prefektura policyi w Paryżu 
poleciła swoim organom, ażeby nie wyma- 
gały od właścicieli psów zakładania kagańców 
lecz tylko czuwały nad tem, by każdy pies 
nosił na szyi łańcuszek lub pasek skórzany 
z blaszką, wskazującą nazwisko właściciela 
i jego mieszkanie. W ten sposób każdy mieszka- 
niee wie, że jest odpowiedzialny za wszelki 
wypadek, którego powodem stał się pies jego, 
a ta odpowiedzialność zmusza go do czujności. 
Prefekt Voisin wyraźnie dodaje, że jestto jedyny 
i najlepszy środek dla bezpieczeństwa pubii- 
cznego. Tak tedy w Paryżu psy już od dawna 
nie noszą kagańców. Źwracałiśmy na to uwagę 
przed rokiem, gdy sprawa kagańców po raz 
pierwszy weszła na porządek dzienny w naszej 
aadzie miejskiej. Zaprzeczono wtedy niesłusznie 
naszemu twierdzeniu, które dzis poparte zostało 
dowodem niezbitym. W Wiedniu jak wiadomo 
zniosiono kagańce przed kilku miesiącami a lu- 
ność przyjęła tę zmianę z wielkiem zadowole- 
niem. Z równem zadowoleniem przyjmie i ludność 
lwowska zniesienie uchwały Rady miejskiej, 
którą zaprowadzono kagańce. W obec niepo- 
myślnych doświadczeń, jakie zrobiono w do- 
tychczasowej praktyce z kagańcami i w obec 
przykładu dwóch stolic świata cywilizowanego 
nie przypuszczamy, żeby Rada miejska jeszcze 
dłużej opierała się ogólnym życzeniom ludności. 


Akademia uzmiejętności. 
W dalszym przebiegu posiedzenia komissyi fi- 
zyograficznej z dnia 8 b. m. przewodniczący 
przedłożył rachunek z funduszów komisyi w r. 
1576, tudzież program prac i budżet na rok 
bieżący. Po odbytej dyskusyi uchwalono: Prof. 
dr. Alth badać będzie w tym roku dalej Po- 
dole galicyjskie pod względem geologicznym, 
towarzyszyć mu będzie biorąc udział w pracy 
p. Bieniasz; prof. dr. Jul. Grabowski 
zajmować się będzie badaniem i rozbiorem che- 
micznym oleju i wosku ziemnego krajowego; 
prof. dr. Janota badać będzie Tatry pod 
względem topograficznym, orograficznym i bo- 
taniecznym; prof. dr. Łomnicki, podgórze i góry 
Karpackie wzdłuż obydwóch Bystrzyc od Stani- 
sławowa aż do granicy węgierskiej, pod wzglę- 
dem zoologicznym; dr. Reh: an zajmować 
się będzie badaniem mchów i porostów w Ta- 
trach; p. Śleńdziński będzie dalej badał florę 
na Podolu galicyjskiem a profesor Król fanne 
i florę w okolicach Niemirowa i Lmbaczowa; 
dr. Wierzbicki odbędzie przegląd stacyj me- 
toorologicznych krajowych i porówna narzędzia 
na tych stacyach z narzędziami normalnemi 
tutejszego astronomicznego obserwatoryum. Spo- 
dziewa się także komisya, iż prof. dr. Wie- 
rzejski, dr. Stan. Olszewski i prof. Wł. 
Tyniecki mieć bedą udział w badaniu kraju 
naszego w roku bieżącym, pierwszy pod wzglę- 
dem zoologicznym, drugi pod względem geolo- 
gieznym, a trzeci pod względem botanicznym. 
Na te badania przeznaczono odpowiednie kwoty 
4 funduszów komisyi. Nakoniec przystąpiono 
do wyboru członków. Wybrano p. Bieniasza 
asystenta przy katedrze mineralogii w Uniwer- 
sytecie Jagiell. i uchwalono przedłożyć ten wy- 
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. 7 całego toku tego opowiadania 
Ww Mołdawia. Ricdl chee pozbyć się swych 
wypływało, mołdawskich i w tym celu potrze- 
wspólników GOO złr., prosi! tedy. Riedl Żającz- 
buje około gleby poręczy! mu tę kwotę u p. 
kowe ¿kowski przystał na to, i ztąd 
Patrio o u pani Patrix, u której nie wy- 
obecność JA charakterze dłużnika, ani nie ofia- 
stępow poentu 200 zte., lecz miał tylko po- 
rowa! i + który nie został zaciągnięty. Z 
reczyć ydlem nie sympaiyzowal, nie scho- 
Ignacom z nim nigdy i nigdy nie korespondo- 
dził 2 -czyńskiego poznał u pp. Majerów wr. 
wał. Ko ospondowal z nimi kilka razy w 
1575 afk roku a to jedynie w własnej spra- 
ciągu cyplinarnej , prosząc go, ażeby dowie- 
wie s M w Namiestniectwie, jak też stoi jego 
a dyscyplinarna. 
sp Czeste podróże z Krakowa do Lwowa i 
y ciągu r. 1875, tlumaczy oska- 


p i Ww 
Wiednia 4 KARE rę 
do konieczną potrzebą obecności osobistej 


bór do zatwierdzenia Wydziałowi matematyczno- 
przyrodniczemi. 

— Grygiualn;y konserwatyzm. 
W miejscowości (rossan w Szwajearyj znajduje 
się rodzina, utrzymywana z funduszu ubogich 
której przodkowie już od 300 lat, jak to wyraźnie 
udowodniono księgami, korzystali z tego fundu- 
szu. Ubóstwo więc jest dziedziczne w tej ro- 
dzinie. 

— Zapadanie się ziemi w Kyć. 
lewskiej Hucie, na Szląsku pruskim trwa ciągle 
W nocy na 10 b. m., z powodu świeżego a 
klęśnięcia się ziemi znowu dwa domy pochyliły 
się i runęły na sicbie. Na szczęście jednak już 
poprzednio z rozporządzenia władzy zostały 
opróżnione. W miasteczku panuje, rozumie się, 
wielkie przerażenie. 

— Skandaliczny proces, jak 
opowiada paryski korespondent Schles. Zig. 
toczył się niedawno przed sądem poprawczym 


w Paryżu. Zona i córka bylego posła republiki a miastach w celu przypilnowania swej 
Wenezneli, generała Pulgeru przychwycone zo- w a dyscyplinarnej. Podróże te nie były po- 
stały w pewnym magazynie jubilerskim na eska- spra wielkiemi kosztami, albowiem mial 


łączone 4 
wolne Karty, 
mieście dość 
stołował SM: 
w Wiedniu t 
tam przypad 


ty przejazdu na kolejach a w każdym 
ść znajomych, u których mieszkał i 
W drugiej połowie sierpnia był 
akże w swej sprawie i spotkał się 
kiem z 6. Riedlem, ale ani mu 


motowaniu do swych kieszeń, różnych koszto- 
wności, których później skład cały znaleziono 
przy rewizyi w ich mieszkaniu. Oprócz tego 
znaleziono u nich sumę 65000 franków w we- 
kslach. Sąd skazał obie na dłuższe więzienie 


Sam generał Pulgeru bawi obecnie także w Pa- racz myśl nie przeszło, ażeby ten Riedl był 
ryżu, zakupując broń dla powstańców w We- mordercą Ernyego. W r. 1675 był we Lwowie 
nezuell. 0 raz ostatni przed ukończeniem swej sprawy 

— Wspaniały posąg Szekspi: | dyscyplinarne) d. 7 września, poczem wyjechał 


do Krakowa. zkąd został przeniesiony do Lwowa 
w październiku t. r. 

Go do paszportu wydanego Rudolfowi 
Millerowi, A właściwie Gotthardowi Riedlowi, 
przyznaje oskarżony, że był istotnie referentem 
w tej sprawie, ale postąpił sobie całkiem legal- 
nie, jak świadczą 0 tem akta. Z Bochni nadeszła 
rośba jakiegoś Rudolfa Millera, o wydanie mu 
Sprawdziwszy wszystkie dokumenta 
sobie zgodnie z ustawą, wydał 


ra, 10 stóp wysoki, w tych dniach odlano ze 
spiżu w królewskiej ludwisarni w Monachium. 
Posąg ten przeznaczony jest dla parku publicznego 
w miescie St. Louis, w Stanach zjednoczonych. 

— Nieszezęśliwa Styrya okropnie 
znowu ucierpiała od burz, gradu i powodzi. 
Coraz to nowe dochodzą ztamtąd wiadomości 
o klęskach elementarnych. a jedne smutniejsze 
od drugich, W wielu miejscach pousuwała i 


> i ' i 1aszportu. 
pozapadała się ziemia. Z wezbranej rzeki Mur ł 


i postąpiwszy 


wydobyto zwłoki kilku ofiar powodzi. Na zamku | „eparżony paszport na imię Mitllera nie przy- 
Burgau wicher obalił 200 letnią lipę i jeden puszczając nawet, ażeby pod tem nazwiskiem 


pawilon, a w tamtejszej przędzalni wytłukł 500 
szyb. Największe topole burza powyrywała 
z korzeniami. 

— Nowo zbudowana kamieni= 
ca przy ulicy Hessa w Monachium dnia 1] 
b. m. z rana zawaliła się od góry do dołu 
i pogrzebała w gruzach pięciu robotników, któ- 
rych już bez życia wydobyto ztamtąd. 

— [o podrabiaczy wima zabrano 
się na seryo w Niemczech. Niedawno właśnie 
w Szczecinie pewnego winiarza, który od wielu 
lat najlichsze wino musujące niemieckie sprze- 
dawał jako szampan firm Roederer, Oliquot 
it. d, skazano na 13800 mark grzywny i 8 
miesięczne więzienie. 

— ©kropbny wypadek zdarzył 
się w tych dniach w Sulzberg pod Bregencyą. 
Pleban miejscowy i mieszkająca przy nim siostra 
jednocześnie popadli w obłąkanie bezpośrednio 
po wypiciu kawy. Poroksyzm był taki gwałtowny, 
że oboje nieszczęśliwych odwieść musiano do 
zakładu obłąkanych. Sledztwo zapewne rzuci 
więcej światła na ten tajemniczy wypadek. 

Przez czas wojmy jedynie wy- 


krył się Riedl. Zresztą paszport ten został 
w 1873 r. przedłużony na dalsze dwa lata. 
Przy jego wystawianiu nie był czynny sam oska- 
rżony, bo paszport musiał stosownie do przepi- 
sów przechodzfé przez rozmaite ręce i biura; 
nieuzasadnione jest zatem przypuszczenie, jakoby 
oskarżony w jakimś niecnym zamiarze wydawał 
znajomemu Riedlowi paszport pod niewłaściwem 
jego nazwiskiem. (o do blankietu. oświadcza 
oskarżony, że słyszał w prawdzie, iż blankiet 
taki zginął z biura p. Levaya, ale nie miał on 
w tem najmniejszego udzialu. 

Mylnem jest także twierdzenie, jakoby 
pieczęć wyciśnięta na tym blankiecie, była 
w wyłącznem posiadaniu oskarżonego; przeciwnie 
była ona w sąsiedniem biurze i była przystępną 
dla wszystkich urzędników. O telegramach, li- 
stach, korespondencyach i t. p. między oskarżo- 
nym a Ignacym Riedlem zgoła nic mu nie wia- 
domo. Zajączkowski wypiera się stanowczo tych 
zarzutów. Go do owego „Frania“ w liście pi- 
sanym przez Riedla do kochanki, powoluje się 
oskarżony na zeznania samego Riedla, który 
Przy rozprawie głównej w Budapeszcie zezat, 


! : 6 7 ; : A a N 
chodzić będzie w Londynie od d. 21 b. m. po- Ka R Franiem był jego kuzyn Bam 
cząwszy specyalne czasopismo wojenne pod obierski w Sandomierskiem. Zresztą Rieńlowie 
nazwą Wojna. Cokolwiek zapóźno — albo | mają pełno kuzynów w Krakowie. 


Oto w głównych zarysach sprawa, która 
stanowi epilog do głośnej sprawy zamordowania 
Ermyi’ego w Budapeszcie. Sama rozprawa nic 
nastręcza zhyt zajmujących szezegóľów. Przesłu- 
Seni Świadkowie nie zeznali nie takiego, coby 
wplywało stanowczo na zwrot sprawy. 


Anglicy mają pewność, że wojna dłużej jeszcze 
potrwa. 

— Nowa butelka. polowa z za- 
rządzenia ministerstwa wojny, wejdzie kala 
wanie w armii austryackiej, Butelka twEGEE 
dzona jest z tak mocnego szkła, że WE 
z wysokości czwartego piętra na bruk Wy!rzy sr 
uderzenie Wyborna też pod każdym inny 
względem. 


E 
Z IZBY SĄDOWEJ 


Po trzydniowej rozprawie zapadł wczoraj 
o godzinie ŚJ na 7 wieczór wyrok w sprawie 
powyższej, Trybunałjednogłośnie uwolnił 
Franciszka Zajączkowskiego od ziuzu- 
cone mu zbrodni. 


maa 


(Sprawa Ernyiego.) PORI CZĘ | 
(Dokończenie.) dni GOSPODARSTWO | HANDEL 
Przy rozprawie głównej pod prz 4 A ———— 


ctwem p. Schótzla, odpowiedział oskarżony ha 
wszystkie zarzuty jak następuje. Znał Pgo 
Gottharda Riedla, jego brata zaś 180% „288 
unikał. Gottharda poznał po r. 1863. WOW DIE 
był urzędnikiem przy lwowskiej Dyrekcy! P r. 


Stan zasiewów we wschodniej Galicyi. 


IE 


cyl, zkad został przeniesiony do Krakowa “ig (BE) 7 ; kN A 4 
1860. w - igni "adził Ricdla w Mołdaw» |, 7 A kolei przechodzimy do stann 
59. W r. 1872 odwiedził Riedla w" że | paszy. $ wyjątkiem okolie górskich i pod- 


gdzie ma krewnych. Nie wiedział nie o We" iu 
Riedl był za kradzież karany. Riedl radził M 1 
ażeby porzucił służbę rządową i WStAPE te 
niego do służby; miał on bowiem Toca 
przedsiębiorstwa w Rumunii, a nie znał JE% 
rumuńskiego, którym oskarżony włada. Nastop” 
nie nie widział się z Riedlem długi 074% 

w marcu 1875 we Lwowie. Do Lwowa Po 
był oskarżony za urlopem 14 dniowym W “io 
załatwienia Po? sprawy pupilarnej, y he- 
mogge załatwić jej w tak krótkim czasie 1 à 
dac zresztą Chorym, przedłużył sobie urlop» x i 
wiadamiając © tem p. Englischa, dyrektora p 
licyi krakowskiej. Owe 100 złr,, które encit 
pożyczyć u Rapackiego, nie były woale nè bo 
krycie niedoboru, bo takiego niedoboru nie jis ie 
Spotkawszy SE tedy z Riedlem we LW? się 
przed świętami Wielkanocnemi, dowicdział SI 
z ust jego 0 rozmaitych przedsiębierstW 


s 


górskich hyj sprzęt koniczyny z początkiem 
bieżącego miesiąca w tokn lub na ukończe- 
nin. Mało gdzie wypadł zhiór bardzo dobrze 
(rodobne doniesienia mamy tylko z okolie 
Przemyślan, ezęściowo z pod Podhajec. dalej 

: çS n pot j i 
z okolic Tłnstego, Zbaraża i w ogóle z Po- 
dola) przeważnie bowiem przedstawiono pam 
zbiór tegoroczny jako gorszy od zeszłóro- 
czhego 1 w ogóle tylko jako średnio dobry, 
nie zbywa zaś także i na doniesieniach 
oceniających sprzet z pierwszego pokasu 
bądź jako mierny, bądz nawet jako zły. 
Niepomyślne te ` doniesienia otrzymaliśmy 
7 okolie Bóbrki (wzęściowo tylko. miejsca- 
mi bowiem trafła „się tam dobra koniczy- 


na): Strzelisk, Cieszanowa . Komarna, Ezg- 
ściowo z okolie Sądowej Wiszni, dalej z 
okolic Chyrowa i Niżankowie, z okolie Prze- 


myśl: Pruchwiką. Kałusza. Rohatyna, w czę: ; 
śei z okolie Podhajec a wreszcie z okolie 
Ottyni. Jak więe widzime, w wielu okoli- 
caech wypadł zbiór pierwszego pokosu nie 
świetnie. Wiadomości nadesłane a mieszin= 
kach brzmią w ogóle lepiej jak wiadomości 
0 kouiczynie, dość powiedzieć, że viepomYśl- 
ne doniesienia mamy tylko y pod Radziecho- 
wa. Strzelisk. Przemyśla i tlorodensi, bardzo i 
dobrym przeciwnie był stan mieszanek pod | 
kamionka Strumiłową i na Podolu, tak po- | 
łudniowem jak póluoenem. w akcja zaś ` 
wschodniej części krain mieszanki były badź | 
dobre, bądź średnio dobre, kari 
Co do zbioru łąk, który po dziś dzień | 
byłby już pewno nkończony, gdyby nie dl 
szcze w ostatnich dniach dość czeste tako- | 
wy wypadł przeważnie średnio dobrze, miej- | 
i ay io iza A 
Smy mi icie wiadomości w | 

CZĘŚCI Z okolic Sokala, Belza, Pe A 
Brzeżan. Sambora, Brzozowa, Mrzyolodu Li- | 
ska. czesciowo Z okolie Ghyvrowa. Boman. I 
Lutowisk, częściowo z okolje PRIES: dalej 
z okolie Florodenki, Tłustego j Borszczowa. | 
0 małym przeciwnie zbiorze nadesłano m 
doniesienia Z okolic Uhuowa, Oieszanowa, | 
w GZęśći Z okolie Sądowej Wiszni Przemy- | 
éla, Pruchuika. Tarki, Rohatyna . w części | 
z pod Podhajee i z pod Tarnopola "Na ać 
parcie podanych dzisiaj ocenień będziemy w 
stanie niebawem podać cyfry. a 
Co do jakości zebranego siana chwalo- 

no nam takowe w ogóle, na dószezć ee 
driajgce sprzęt otrzymaliśmy tylko. skargi 7 
okohe Złoczowa 1 Ottynii , "skutkiem udp 
deszezów w ostatnich dniach skare E po- 
dobno przybędzie. w” 
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OSTATNIA POCZTA 


a a ey A 
Rege A nego IAR wedlug ua- 
hea Apostolska zw» 2 Rzymu, SE. 
N A Mierza zawrzeć po- 
GEAR -„ SOSSyą. Z tem samem za- 
strzeżeniem. które dodaliśmy do wezorajszeg 
telegramu,  powtar: „EB SUK 
Stan, powtarzamy dziś w dosłownem 
brzinieniu owe warunki : 

„l. Rossya odwoła wszystkie r07porzą- 
dzenia nieprzyjaźne kościołowi polskiemu ` 

2. Rossya wskrzesi dyceczyę chełmską 
a zupełną niezawisłościę co do spraw religij- 
nych i kościelnych. Rząd zwróci tej dyecezyi 
dobra, które do niej należą i uwolni Polaków 
uwięzionych 2 powodów religijnych. 

8. Rzymsko-katolicki kościół odzyska 
w całem cesarstwie rossyjskiem stanowisko, 
jakie posiadał przed zerwaniem stosunków. 

4. Kościół i episkopat w Polsce będzie 
mógł swobodnie wykonywać funkcje religij- 
ne. W tym celu zostaną odwołane niektóre 
zarządzenia sprzeczne: Z kanonami. =. 
5. Nastąpi bezwarunkowe uwolnienie 
biskupów, kapłanów i katolików uwiązionych 
lub skazanych na wygnanie z powodów reli- 
gijnych z zastrzeżeniem W porozumieniu wy- 
dać się mających zarządzeń, które okażą się 
potrzebneni w tym celu, ażeby osoby uwol- 
nione nie popadły w dwuznaczną pozycyę. 

6. Za podstawę porozumienia w ogóle Miis 
żyć będą układy i konwencye ab antiquo, które 
obowiązywały przed zerwaniem stosunków. 

| Kwestye polityczno-religijne zostaną roz- 
wiązane za obopólnem porozumieniem w Spo- 
sób i w miare potrzebną. 

Warunki te nie są jednak stanowcze. 
Sformułował je kardynał Simeoni przy pomocy 
kilku pralatów posiadających jego zaufanie. 
Warunki te będą jeszcze zapewne badane, 
rozbicrane i modyfikowane. Następnie otrzy- 
ma je w drodze poufnej rząd rossyjski, suny 
ze swojej strony zaczuie je badać. Skoro o- 
siągniete zostanie porozumienie Go do wszyst- 
kich punktów, mianowani będą ajonet olcya| - 
ni dla prowadzenia formalnych rokowan. 
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TELEGRAJAY GAZETY LWOWSKIE 


EEEE o 


Wiedeń. 15 lipca. (Te. pryw.) 
Cesarz ułaskawił 205 więźniów, 
z tych 69 w Galicyi, 

Wieden. 15 lipca. (Te pryw.) 
Przed wyjazdem do Monachium Ce- 
sarz zaszezycił hr. Andras- 
sego całogodzinną wizytą. 

Wiedeń, 15 lipca. (Tel. pryw.) 
Calice nie wyjeżdża do Londynu. | 

Wiedeń, 15 lipca. (Tel. pryw.) | 
Prywatne telegramy Presse zapowiada- | 
ją nowy ruch zaczepny Czarno- 
górców. 

Budapeszt, 15 lipca. (Tel. pryw.) 
Zaprzeczają tutaj wiadomości, jakoby 


hr. Andrassy rozpocząć miał inter- | 
| ludnika poszieńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 


wencyę w sprawie ugodowej. 


lo 


Wiedeń, 14 lipca. Pol. Cor. 
donosza z Raguzy: Eskadra tu- 


recka składająca się z 17 okrętów 
popłynęła wezoraj koło Budny ku Anti- 
vari, gdzie stoi już 10 innych okrętów 
tureckich. Wszystkie te okręty mają 
przewieźć dywiżyę Sulejmana ba- 
szy. 

Z Oetynii telegrafują do Pal. 
Cor, że Pero Pejowicz pabił 10 
lipca Turków nad Tarą, zadał im 
znaczne straty i zajął sześć wsi ture- 
ekich. 

Zara, 14 lipca. Armia ture- 
cka pod Mehmedem Ali baszą wy- 
ruszyła z wschodniej granicy 
Czarnogóry ku Sienicy. Książę Ni- 
kita zarządził skoncentrowanie kilku 
batalionów pod Niksiczem z zamiarem 
oblęgania tej twierdzy. 

Berlin, 14 lipca. Nord. Allg. 
Ztg. nazywa  zmyśloną wiadomość, 
jakoby podczas obecności szefa admi- 
ralicyj w Wilhelmshafen wszystkie 
krety miały być przeniesione 
w stan czynnej służby. 

Berlin 14 lipca. Za staraniem 
niemieckiego komitetu centralnego od- 
szedł ztad dzisiaj trzeci pociąg 
sanitarny pod znakiem czerwonego 
krzyża, przeznaczony dla rossyjskiego 
teatru wojny. 

Cesarzewicz niemiecki wy- 
jechał z rodziną do Ostendy. 

Petersburg 14 lipca. Agence 
russe donosi: Ks. Bismark oświad- 
czył, że obecnie żadna medja- 
cja nie jest możliwą. 

Między Rumunią a Serbią nie 
istnieje żadna konwencja. Rosya 
i Austrya zgodnie postępują w u- 
dzielaniu dobrej rady tym krajom, ale 
wstrzymują się od wszelkiej dalszej 
interwencyi. 

Przednie straże rossyjskie 
dotarły do Gabrowy. 

Konstantynopol. 14 lipca. 
Donoszą o nowych nadużyciach 
Rossyan pod Gabrowąiw okolicach 
Kasclewa koło Rasgradu. 

Rossyanie mają się przygotowy- 
wać do zaatakowania armii tureckiej 
pod MRuszczukiem. Wielka bitwa. 
w Bułgaryi wkrótce zostanie 
stoczona. 

Madryt, 14 lipca. Wczoraj pod 
Robledo pociąg królewski wy- 
padł z szyn. Nie było żadnego wy- 
padku nieszczęśliwego. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Pociągi kalejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po: 
spieszny); o godzinie 9 m, 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy): o godz. 10 min. 85 przed południem (pu 
ciąg mieszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): 0 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); 0 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz, 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4); 

Z Fodwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 
dzinie 8 min. 8 po południu pociąg mieszany); 

Gdchodzą ze Lwowa. 

Go Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg inięszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
Ao Sw (pospieszny); o godzinie 10 min 
a BE PSS gewoan o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg imięszany), 

Do Podwołoczysk: R. 

i E WS L9 Podzamcza): o godz. 11 minut 
Ii w á i (pocng osobowy); o godzinie 12 minut 
SA południe (pociąg mięszany). 
rni ki 2. TB nn DA 
pi Nomiaer 0 godz. 6 min. 25 rano (pociąg p'o- 
R 0 godzinie 1l min. 25 wieczór (pociag 
gszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
Giig inieszany). 

Do Stanisławow. : (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
vaio, (pociag nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociag nr. 3). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

T 


godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


E 
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Już znany z taniości, rzetelnośc 
i dobrych towarów, handel 
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Gr- K- Nowickiego. 


re ELur ouv iq" 
bok hotelu Warszawskiego, — poleca: 


Mk zaww gy” Ceylon, piękne, duże, Moceę arabską prawdziwą, i prawdziwą Jawę złotą, niemniej i tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty 
MHie-u=Rpzatyg” Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — złr. 2 — złr. 3 złr. 4. 
"WW äras Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 et. do zlr. 6. 
MPapn"tau* angielski. W” wwe = butelkowe: Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. (3761 4—?) 


ód i, 


"WW ody 


Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei galieyjskich , 
czagowe zaufanie i względy Szanownym P T. kupującym tak w mieście jak i na prowineyi, polecam się takowym nadal. 


PENSY%ON AT 


Z rozpoczęciem nowego 1877/8 ro- 
ku szkolnego otwieram u siebie pensyonat 
dla 5 lub 6 uczniów gimnazyalnych lub 
realnych szkół. Wszelkie wygody, troskli- 
wą opiekę i korepetycyę z wszystkich przed- 


miotów szkolnych zapewniam. Uwzględnie- 
ni będątyłko młodzieńcy z dobrem rodzin- 
nem wychowaniem. Bliższa wiadomość we 
Lwowieulica Łyczakowska l. 32 I. piętro. 


Dr. Z. Rościszewski. 
(2557 12—7) 


(3768 2—4) | 


© 
Ogłoszenie. 
Rozpisuje się licytacyę przez oferty 
na dostawę szpitalowi powszże- 
chnemu we Lwowie w 1818 
roku, drzewa opałowego, w 
przybliżeniu następującą ilość metrów 
sześciennych: 
a) bukowego 2800, 
b) brzożowego 800, 
e) sosnowego 500. 
Drzewo będzie dostawianem do 
szpitala w ilościach i w czasie przez 
zarząd szpitala oznaczonych. 


L. 9472. 


MBaeosepiisy” i 


BL Hx wwa» E* p” 


tala do dnia 6 sierpnia 1877. 
W dniu zaś następnym, t. j. 7 
sierpnia o godzinie 10 z rana, w kan- 


celaryi Dyrekcyi szpitala odbędzie się | 


otworzenie ofert. 


Do kontraktu wymaganą będzie 
kaucya w wysokości 107/, od całej 


rocznej dostawy. 


Dyrekcya szpitala powszechnego 
We Lwowie, c 6 lipca, 1877. 


. Głowacki. 
| (825 5810-15) = SA 
eS. 


rzywil. 


Eta (zehowy 


do farbowania siwych włosów 
wynaleziony przez 


A. MACZUSKIEGO 


fabrykanta perfum 
we Wiedniu, JCirntnerstrasse 26, 
Ten e. k. wyłącznie uprzywilejowany Śro- 
dek do farbowania włosów, farbuje 
siwe włosy trwale na czarno, brunatno 
lub blond, sporządzony z zielonych łupinek 
orzechowych zdrowiu i włosom najnieszkodliw- 
szy, farbuje włosy w pięciu minutach 
pięknie i trwale na czarno i blond, a farba 
w myciu nie zlezie. 
Flakon płynu ekstraktu orzechow. 3 zł. 


król. | 
up 


nie licząc również za opakowanie. 


z fabryk: Pańcuckiej, Bilskiecj i Tropawskiej i zagranicznych. 
e~ Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skład handlu korzennego, wyborowe a najtaniej. 
mnn i mna-m="za Hi mn<* z zaręczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane. 


BR 


Przesyłki „pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. Dziękując za dotych- 


Z poważaniem Gustaw Kazimierz Nowicki. 
(3850 2—3) 


apier pergaminowy 


dla szczelnego zawiązywania słojów z kompotami, smażonemi owocami it.p. 
1 meter po 22 centy, — poleca: 0. T. Winckler we Lwow 2. 


erm 


Po minionej porze siejby Turnipsu do teraźniejszych 
zasiewów, poleca 


bawarską rzepę ścierniową 


okrągłą i dhug, po miernej cenie; 


hreczkę sybirskią na zieloną paszę, lub pognój owsiew 
morga 17 kilo, 50 kilo za 8 zł. 

ue Zamówienia na oryginalne Holenderskie cebulki Hyacyn- 
tów, Wulipanów i t. p. uprasza. 


Główny Skład Nasion 


mc eai R za Eu us a* B= fi a* 4$ aqb_ 
we Lwowie, plac halicki 1. 15 w gmachu Banku hipotecznego. 


© Hug Prawdziwie węgierską tłustą "Zły € 
BB BE NA EDZ ET 


1 kilogr. po 64 et. 
co tygodnia świeżej przesyłki, poleca: 


©. T. WEINCHEHLER we Lwowie. 


(3895 1— ?) 


Tomac 
LL) Ds I 


TF 


(3850 2—3) 


Słoik pomady orzechowej ZA r 
Bliższe objaśnienia udzielać będzie Flakon olejku orzechowego Pc p (3878 3—3) 
Pół flakonu olejku orzechowego 1, E 


Zarząd szpitala, gdzie można przejrzeć 
warunki, na podstawie których kon- 
trakt zawartym zostanie. 

Oferty opieczętowane i należycie 
ostemplowane, przy dołączeniu wa- 
dyum 5°% od całej rocznej dostawy, 
składać należy na ręce Dyrekcyi szpi- 


Prawdziwe do nabycia : 
Parfumerie MACZUSKI, 
we Wiedniu. Kdrninersirasse '26. 
we Lwowie w handlach K. Strzyżowskiego 
i Leona Sedlaka; w Krakowie w handlu 
Wilhelma Fenza; W Tarnopolu u apt. dami, 
giewicza; 


w Tarnowie w handlu W. Wielo 
górskiego; w Nowym=Saczu w handlu s. 
składać należy na ręce Dyrekeyi szpi-! [x roWWIskiogo. m Progulskiego. 


w mt 
i 


posiadająca od roku I 


stąpić go nie możc. 
w zamiarze złudzenia P. 


tudzież naszą urzędowni 


(3781 1—6) 
Hartmann © Mittler, W 


wwe- Lev owr Äe u kupca 


Pr zesitroga I 


HARTMANNA TINKTURA NA WADY | 


854 w Austro- Węgrach i we Francyi patent, 


jest najskuteczniejszym Środkiem 
do wytępienia pluskwów 


i owadów innego rodzaju. 
Płyn ten ma taką trwałą skuteczność, 


że Żaden inny środek za- 


Naśladowania i nadużycia naszego wynalazku 


>. T. Publiczności, powodują nas zwrócić uwagę, 


że każda z naszych flaszek zaopatrzoną jest naszą firmą w szkle wyrytą, 


ie zarejestrowaną marką, ochronną z napisem : 


„100 Ducaten eine Wanzeć | poipisem frny. 


Do nabycia w naszym głównym składzie: 


ien, I, Backerstrasge 10. 


Główny skład dla Galicyt: 


b, FRANCESZKA EHRLICHA. 


A 650 7— * 


Uermel und Gayuze 


j famon qummirt Ñ 12 
" fi. 15 

121 Gtm, fl 21, 131 
mäfig adjuftirt H. 3 
> ten Regenrńck 
GummiGamaschea 


Pumpfaselte, œr 
ihrer vorznylichen (San 
erfegen fann, da felhit 


Waasserdichie Reil- 
betten in G Grófgen u 7 
Brasiachiiizer 40—80 fr 
r 70, 90 und ft 
Mtystier- nnd Mutter 
Grógeu, A 150, 2, 250, 


Ci 
dtaudi A. 350 md fl 4 
Luftgefiiliie KKopfpolster fi 3 5 


Gummi- -Fabricate. - 


Wasserdi"hie Rezenrócke, fdymacą, auf beiden Setten 
ju r" gutter, Adermel und Gapuze 


Weite iiuischir- 
% AGREPO PM und Infamterte-OMiciers-AHiantet, 


Filini-Depof von Mouchovaui's franz. Sanz n E 


einfahen Drud der YVibpru auf den Ganger nie Yłaljrung augt: 
filgri wira ‘Preig po Stid A 1 


120. Birufórmize 


3 
apritzen dieler Form Tr 65, 30 
soirs zam Selbsigebranch mit 


121 81 N! Gent Tang 4155 


7.50 8,— 8,50 per Gnid 
oder Reit-Mäniel, 


fart, mi! 


126 131 136 141 Gem lang 
50 13— 1350 1450 
75 1650 17 — 18 - 


Cim fl 22, 141 Gtm fi 24; vor drift6- 
50—4 mehr diverse lelnere Sor: 
e ft 12—30. i 


a fite Fufigáinger A 280—4 ber Paor 


tinygen Sannglinsehe, div in żoląe 
ilruction Den ind in Die Wtutterbruft 
Deni fdrmachiten Minde Ihon didi Den gg 


2841 6—7 


Einlagen tir Ringers und Rtanten E 
0 fr, A 1, 120, 150, 175, 3, 250 


Milchzieber 


Ut 580 fniskriinze 


Spriizean In 6 
350. Waad- 


Ces. król. 
uprz. kolej Lwowsko- w» (zerniowiecko-Jasska 


(Linie austryackie). 


Z) 4 


į | 9004/1280 T. ) 
Ogłoszenie. 


Zarząd kolei Liwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej zamierza 
w drodze ofert, podwyższenie, uzupełnienie i wyrównanie 
istniejącego, 450 metrów długiego wału kolejowego między 
stacyami Kuczurmara i Hliboka na przeciętną wysokość 
0:7 metrów, przyczem największa w pośrodku dwóch koń- 
cowych punktów 14m wynosi, najmniej żądającemu w 
przedsiębiorstwo powierzyć. 

Główniejsze warunki, pod któremi ta robota oddaną 
być może są następujące. 

1. Bezprzeszkodne kursowanie pociągów tak osobowych jak to- 
warowych, przestrzeganie w czasie roboty wszelkich przepisów bez- 
pieczeństwa ruchu i odpowiedzialności za uchybienia w tym wzglę- 
dzie, tak w obec zarządu kolejowego jako też c. k. władz rządowych. 

2. Dokładne i sumienne wykonanie według wskazówek i prze- 
pisów dla robót ziemnych, materyałem z odległości 2500 metrów 
(przez zarząd dodanym pociągiem roboczym) dowożonym. 

3. Zaszutrowanie i ostateczne wyregulowanie budowy nawierzch- 
niej żwirem, na skiadach zarządu kolejowego się znajdującym, 

Ueny jednostkowe mają być podane : 3 

2. Od metra sześciennego wykopu ziemi na wyż wymienione pod- 
niesienie zużytej z robotami przynależnemi jak uzyskaniem mate- 
ryału, narzuceniem na pociąg, wypróźnieniem pociągu, warstwowa- 
niem, ubijaniem stopniowem podnoszeniem budowy nawierzchniej, 
szkarpowaniem 1. t. p. którego to materyału w przybliżonej ilości 
4600 metrów sześciennych potrzeba będzie. 

2. Od metra sześciennego żwiru, jednak li tylko za dowóz z 
wyszezególnieniem dla pewnych odległości w ilości 500 metrów 
sześciennych. - 

-8:* Od metra bieżącego ostatecznego wyregulowania budowy na- 


wierzchniej wraz z wyrównaniem pokładu żwirowego w długości na 
wstępie wymienionej. 

4. Od metra kwadratowego szkarp za obsiane materyałem wła- 
snym lub kolejowym w powierzchni przybliżonej 6000 metrów 
kwadratowych. 

Dotyczące oferty niżej podpisanej Dyrekcyi najdalej do 20 b. m. 
przesłać, równocześnie zaś wadyum w ilości czterysta zł. w. a. do 
kasy zbiorowej na dworcu tutejszym wnieść i potwierdzeniem od- 
biorczej tejże kasy się wykazać. 


f. 5.50 udf 8 Spitzpołsier, rund uud eckig, 
1. 3.50 hłś A 550 Pot deChambres jl 125 his jl G 
Reise-Urintinschem ji I GObiG I 4 Urin-Recipi- 
eniten fjür uu Edjwade der Harnoraane VerdenDe beiderlei 
Giejdjledjta fl 450 bia A 10 ner Giiia 

8 Guiami-Ueberschule für inber, Domen und Herren. 
E Priesnitz-Umscblaz fitr Dale: 1 ŚebiTobfleibende A 140 
jParfum-Zerstinber, mit Wal 90 fr, mit Bad und lafe f. 1 80, 
Praktische Gunmmi-Spiciwanren un Kaile ieder © Ühe 

R Gebrider Gehrig`s, dipl Verliner Apothete 1 Glofje und Horlieferanten, [Ą 
elektr omotorische S$annrmt-iialsbander fir zahuende § 
Hinder, die bug Zahnen jdjmetzioć fórdern, Zabnirimyife, Fieber und Un- G 
tufe befeitigen, per Stid A 1, e piichit ale nebit fouft vortommenden 


3 Gummi-Specialitiiten. i 
Theod. Wilh. Eisert in Wien, "tias su i 


Btdrifilihe Aufträge prompt gegen da Jnahme. 
e LLU UE Preislisten anf Verlangdn tanco: 1) 


— m Ba mm 


„Dyrekcy: 


BA | 


` -kabinen przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12. 


